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Relacje Amerykan . 

Kraj racy i . PO.~t1:pu 
wytęża swe wszystkie siły dla pokÓjo' .ei odbudowy 
zs·an w prasie i radiu USA, a ZSRR widziany na własne oczy 

Organ Związf<u Zawodowego Robof·1 wykwalifikowani. Stosunki między admi- Następnie delegacja 1pisze: „leade-
ników Portowych „Dispatchner„ 0publi· nistracją a robotnikami są koleżeńskie. rzy AFL (Amerykańska Federacja Pracy) 
k-owal informację delegacji tego związ· Cala gospodarka kraju zo-stała prze- twierdzą stale, że zwiąrki zawodowe w 
ku zawodowego o jej pobycie w Zwią- sunięta na budownictwo pokojowe ce- ZSRR nie są wolne. Oświadczamy, że 
:zku i:radzieckim. * Iem podwyższenia stopy życiowej lud- gdyby w AFL i w wielu związ,kach zawo 

Delegacja stwierdza, że spotkała się ności. Nikt w kraju nie chce wojny. dowych USA byla chociażby dziesiąta 
w ZSRR z bardzo serdeoznym przyję· Czfisto odczuwaliśmy wstyd za ohyd- część 1akiei demokracji jaka istnieje w 
ciem. ne kłamstwa i oszczerstwa na Związek ZSRR, to wówczas greenowie, tobeno-

Wyrażając oburzenie z powo<fu osz- l<adziecki, które codziennie roz.powsze- wie, hutchenowie, carrowie i wszelcy in 
czerstw, rozpowszechnianych przez chnia radio i prasa w Stanach Zjedno- ni baronowi4! w amerykańskim ruchu ro 
prasę amerykańską i radio przeciwko czonych. Obywatele radzieccy pełni są botniczym musieliby szukać uczciwej 
Związkowi Radzieckiemu, delegacja oś- wiary w to, że naród ameryłcański nigdy pracy. Ani jedna ustawa dotycząca ro
wiadcza: „Zwiedziliśmy wiele zakła- nie porwoli swej klasie rządzącej na botników nie zostaje uchwalona bez a
dów przemysłowych, fabryk, sz,pitali, do prowadzenie wojny przeciwko krajowi 
mów wypoc'tynkowych, domów kultury radzieckiemu. Zapewniliśmy obotników probaty związków zawodowych. 
itd. Wszędzie prowadri się ogromne bu- radzieckich, że po powrocie opowiemy Na zakończenie delegacja zaznacza. 
downictwo. Przedsiębiorstwa posiadają prawdę 0 Związku Radzieckim w na- że w ZSRR istnieje całkowita wolność 
naJbardzie} wspólcrzesne unąd7.eni.a. dz.iei, iż zmieni to stanowisko wielu wyznaniowa i nie ma żadnego monopo 
Robotnicy przedsiębiorstw są wysoko wprowadzonych w błąd ludzi. lu je~nej religii. 
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·dz tyl swoi interes 
Przedsta \ciele zachodu z góry uplanowali storpedowanie 

konferencji w sorawie byłych kolonii włoskich 
przyznał to niedwuznacznie delegat 
brytyjski 

HECTOR MC NEIL 
, któn' przed wyjazd~m do Paryża oświad 
czyi dziennikarzom w Londynie: 

· „Nie wróżę powodzenia tej konfe
ren~ji". 

Mołotow brał wówczas pod uwagę, 
że ów~zesne Włochy nie były już fa. 
szystowskie, lecz pafa~twem demokraty 
cznym, które potrafiłoby zapewnić ad
ministrowanym przez siebi~ krajom 
u.strój demokratyczqy i korzystne poli
tyczne i gospodarcze warunki rozwoju, 
aż do czasu uzyskania przez nie całko
witej niepodległości. Wyszyński przy
pomniał. że wówczas zarówno francu
ski minister Bidault, jak i amerykański 
sekretarz stanu nie uważali koncepcji 
radzieckiej za nie do przyjęcia. Wpraw 
dzie podkreślił Wyszyński, sytuacja we 
wnętrzna Włoch uległa obecnie zmianie 
j rząd włoski nie wywiazuje się nale
życie z przyjętych zobowiązań, mimo 
to rząd radziecki podtrzymuje nadal 
swoją pierwotną propozycję. 

Stanowisko pozostałych trzech mo
carstw podyktowane jest nie troską o 
dobro ludów zai~~eszkujących sporne 
terytoria, lecz chęcią dokonania podzia · 
łu tych ziem między siebie i powiększe
nia ich kosztem własnych terenów ko
ionialnych. Jako potwierdzenie tych 
słów służyć może fakt wybudowania 
bazy lotniczej w Melun, w Libii. 

Mowa Wyszyńskiego wprawiła w za
kłopotanie delegatów mocarstw zachod 
nich. Usiłowali on~ wyjaśnić, że budo
wa tych baz ma charakter „tymczaso-
wy". . 

Sprawa b. kolonii włoskich, która 
winna była być rozstrzygnięta przez 4 
mocarstwa do dnia 15-go września. 
mstanie pnckazana w calości General· 
nemu Zgromadzeniu ONZ. 

Co„daje"Belgii plan Marshalla 

Ostatni akt trageu1i 
(Kr.) Wiele pisało się i mówiło w. 

Polsce o tym, jak straszliwie tt1maniclli 
i oszukiwani są żołnierze polscy w W. 
Brytanii przez swych zdradzieckich 
przywódców sanacyjnych, generałów 
andersowskich i innych zdrajców z h.1-
telu Rubens. Polska Ludowa niejedno 
krotnie wzywała swych synów do po· 
wrotu do kraju, gdzie była p-otrzebna 
każd·a para rąk do pracy. Ale klika sa
nacyjna nie chciała pozwolić, aby żoł
nierze wrócili, bo nie chciała zost, ć 
„generałami bez wojska", bo trze~·a 
by'ło jeszcze w ostatniej chwili 7.arob'„„ 
na tych żołnierzach. Rozpętali ni es li'· 
chaną agitację, wymyślili najpotwor
niejsze plotki i oszczerstwa, a nawe! 
stworzyli cały system terroru i zastra
szeni.a, aby tylko powstrzymać żolnię 
rzy i ofic~rów od powrotu do k.raju. 

Zbrodnicza metoda ta tylko częścio 
wo· odniosła swój skutek. 16 tysięcy 
żołnierzy i oficerów polskich dało si~ 
nakłonić do wstąpienia do sżeregtNI 
Polskiego Korpusu Przysposobienia i 
Rozmieszczenia. Jak sama nazwa wsY.a 
zuje prryrzeczono żolnienom, że 11<Hł 
czą się zawodu i· potem będą rozmi'1· 
szczeni na terytorium W. Brytanii i o
trzymają odpowiednią pracę. 1 O wrz~P 
nia rb. przystąpiono nagle d·o demo
bilizacji korpusu. Pierwsza grupa ?O

stała zdemobili.zowana w obozie ·•• 
Cu1ton Pc:rk, który będzie ośrodkiem 
dalszej demobilizacji. Oczywiśc;ie 1 ia 
szczęśni żołnierze zostali jesr.c:zo r<1r, 

tragicznie oszukani. Z zapowied1iano· 
go Przyspos,obienia i Rozmieszczenia 
nie wyszło nic. 

W opubliko,wanym przez j::.-dnego z 
żołnierzy liście otwartym w londyć· 
skim „Tygodniku Polskim" czylamy tr"' 
giczną skargę, że Polakom ofiaruj s się 
w Anglii najgorszą pracę fi1scz11ą. Ciy 
tamy tam dosłownie: 

„B. żołnierz pols!d, w tym wypad 
ku z wyższym wyksrtalceniem, st&i
nął wobec ewentualności ciężki j 
.pracy fizycznej w najgorszych psy· 
chic.znych, materialn. ·eh i mieszka
niowych warunki'ch. to je zez"' 
jedna ofiara Jdamllwej pr pagn r y 
wodzów, którzy za wsze ka cen~ 
chcą zatrzymać w Anglii żołnierzy". 

Mowa tu o weteranie wojskowym 
k~pitanie Lewickim, który po powro· 
cie z Urzędu Pracy, popełnił sarnołi' i· 
stwo, rzucając się pod pociąg. 

A jednoc.ześnie "szySlki" generE::I· 
s~ie, winowajcy tej całej tragedH: s"ł
m1 są syci, udekorowani orderami, i są 
posiadaczami kamienic w Londynie, 
nabytych za czyje pieniądze? 

Ws!rząsający list końcry się j~k: n • 
stępuje: 

„Ten ostatni akt tragedii zamy''a 
k~ięgi walk i trudów polskiego fol· 
m~rza. Opuszczony przez- w dzó v, 
kton:y otrzymali emerytury od o;,. 
cych, żołn'erz ten, jeszcze tak niw· 
~awno podziwiany przez cały śv'iat, 
stał się pośmiewiskiem i pariasom 
~śród obcego, częste> wrogo na~trQ 
JOnego społeczeństwa". 

Ten tragiczny ~os żołnierza polski~· 
go .spod TobrukL1 i Monte Casino be· 
dzie przypieczętowaniem świadectw~ 
hańby dla Sosnkowskich, /\ndersó '.f 

Borów i ich satelitów. ' 

oświadcza, że obecnie „liczy się każda CYO~ 
d . " b „ 
zm~ wo , ee czego Rada Eezpieczeństw.-i. 

P?wmna byc zwołana „w celu uowstr.iym··. 
ma brutalnej i planowe.i agresji pr:ieci ;..-l·n 
terytorium Hajderabadu". Dnia 11 i 12 września odbyło się ple· ka czyni wszystko, aby utorować drogę 

narne posiedzenie komitetu belgijsk:ej dla realizacji planu Marshalla i jego 
partii komunistycznej. Komitet uchwalił skutków. TARGI PRASIHE 
rezolucję stwierdzającą, że rola, jaką Rezolwcja domaga się w zakończeniu W Pradze dokonaPo oficjalnego oh ·aróra. 
plan Marsha!la odgrywa w Belgi•i staje zerwania z dotychczasową polityką przy targów jesiennych. Targi 1..awieraja okspo• 
się coraz ba~dz'ej oczywistą. noszącą głód, ruinę i nędzę ludowi bel· naty. pochodzące z 18 krajów, oraz ro raz 

Plan Marshalla jest narzędziem ame- qijskiemu ·i wzywa do utworzenia rzą- pierwszy artyk1lły, w;yprod•1kowanc w r• 
Wtorkowe ~brady przedstawicieli 4 rykańskiego imperializmu, a Belgii przy du prawdziwie demokratycznego. dzieckiej strefie o1mpacyjnej Niemi"'coi 

mocar t · nosi on nędzę, ołód i minę. Rząd Spaa- Targi cieszą się wiellią frekwenc.h1 nietyllm 
.. s w ":' spraWle przyszłości b. ko- dziesiątków tysięcy obywateli czechoflłowae 

10~11 włoskich przeciągnęły się do póź- D WOJNA w INDIACH \ kich, ale również i gości zza granic~T. · 
neJ nocy, lecz mimo to nie dały pozy- epesze ze świa_ta Rozgłośnia Ind.li donosi o {>OSUWaniu się 
tywnych rezultatów. Nie udało się - armii hindnsl•iej w głab Ha,jderabadu. W ea SUROWE W"YROlil NA l\~\CICIEL>. 
uzgodnić stanowiska czterech mo- CHURCHILL WśRóD SWOICH J;nn dominium ogłosz~no stan wyjątkowy. SPOI\OJU W BERLINIE 
carstw. Delegat radziecki Wyszyński Churchill przyjął zaproszenie amerykań- W stolicy PaJ.:ist8uu·Karachi ludność demon Radziecki trybunał wojskowr !;[mz;i\ W'. 
~.ĘJrecyzował stanowisko rządu radiiec- sldego Krajowego Stowarzyszenia Przemy- struJe _przeciwko Indiom: d~maęa,i~c się na- dniu wczorajszym na 25 lat ciężkich robói! 
kiego powołu,jąc się na os'wiadczen1·e sł_owców. (NAM), które wezwało go do wzię tychntlastowego wystąpiema zbrojnego. 
M d }}ięciu Niemców, l'tórzy brali ud.ział w, 
ołotowa z maja 1946 r. Minister Mo- ma u zialu w dorocz1!ej. konwen~ji sztabu NAGLĄ.CY APEL DO RADY czwartkowych demonstracjach przed Bra-

łotow proponował wówczas aby Libię gene~lnego amerykanskiego kapitału mo- BEZPIECZE~STWA mą Braudenbursk1?,. Wspomniani Nie• eY, 
Ervtree . S 1· dd . ' . . ' I nopolistycznego. . . k • 
' ' • oma l o ac P?d powiernic-/ Konwencja odbędzie się w grudni~ bieżą- Sekr~tarz Ji:eneraI:lV l.\Umst.erstwa Spraw os ·ar.leni i skazani zostali za napaść 113' 

two Włoch z zachowaniem kontroli cego roku w nowojorskim hotel W Id ~f J Zagrarucznycp HaJderabadu VfYSto~o\\11ł obywateli radzieckich i policjantów nl&1 
ONZ. Asto . u a 01 do przewodniczącego Rady Bezp1eczenstwa mieckieh na podstawie wfasnvch zeznat't 

na. ·Ca.dogana. naglący 1.1n°J. w którym oraz informacji ztożon.vcb nrzez 'świadków. 
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Szczqśc:ie ludzi 
moie by" osiqgnięte przez .zastosowanie naukowego 
s jalizm-.. stwierdza dziekan Katedry Canterbury 

.J~den ze znakom!tych uczestników 
Kongresu Intelektualistów we Wrocła
·wiu, dziekan katedry Canterbury dr. 
Helwett .Johnson po pobycie w Polsce, 
odwiedzlł inne kraje demokracji ludo
'\.Vej. 

NH jerJnej z konferencii prasowych 
która odbyła sie w Bukareszcie dr. 
.Tohm;on przeciwstawił sytuacji pa
nującej we wschodniej Europie, presję 
wy>vieraną przez anglosaski imperia
lizm na kraje Europy nchodnleJ, 
nstrzega.1ąc jednocześnie w swym prze
mów'ien:u, że jego oświadczenie na new 
no będzie przekrecone .przez kapitalisty 
c.zną Jll°"\SP, zachodnią. 

·- .Jestem zreszta przyzwyczajony 
·no :f ałszowan1a mych słów - powie
d:dał dziekan katedrv Canterbury -
ale m imo to musze jak naiwvraźniej 
oowiedzieć, · że wpływ Zwil\zku Radziec 
kje~o nn kraje demokradi ludowych, 
Clpier9 si~ pr7.edp wszystkim nl\ nene
trRcii idei. 7.f' bu1terstwo i szr7.~~cie hr 
rłzi ·mo7.e h:vł osia~nięte efektywnie 
tylko przez zastosowanie naukowego 
socfaliznrn. 

Pc,,,·szechnego braterstwa - ciąf!Ilie 
dele; rl.r Johnson - nie można osiąg
nąf przez inwazje armii. iak to ma 
miejsce na zachodzie. Podczas wszy
stkt~h mych podróży po wschodniej 
E11ropie. niemal nigd7..1e nie widziałem 
r ;,; r1zieck ich żołnien;y. 

Dr ,Johnson w ::;wycli wyp<iwie
rl.zi~ch- we;i;wi:ił W. Brytanię do zmiany 
:lei polit~·kł zalfl'anicznei l nawiązania 
fak najbllrd:r,iei przyfaciP-lskirh stosun
ków ze> Związkiem Radzieckim I fudo
,;vymi tłemokradami wschodniej Euro-
P~'· 

T„11<1"\ w tpn spo"1ób. An.~Iia moałaby 

zllk~·ido•.m:ić swa potężna ::-rrnię. utrzy
m~'wana z'3 grnnic"! i zatrudnić pożyte
rwi~ vf-ększą ilość ludzi w swym prze 
mvśle. 

'przez fakie posunięcie - stwierdził 
tfairkan C:mterburv - W. Brytania 
mQdab:v zająć niezależne stanowisko 
wchec Stanów Zjednoczonych, a jej wa 
luta stałaby się pewnie:isza wopec dola
ra. zdobywając sobie ogólne zaufanie. 

Zapytany przez przed.stawicl~li pra
sy o swe wrażenia z podróży PO kra
jach demokracji ludowych dr Johnson 
oświadczył: 

- Jestem głeboko przekonany, że 

kraje te znajdują się na drodze do wiel , Zwiedzając domy mieszkalne dla ro
k:ich osiągmęc. Wszędzie widziałem botników dziekan Canterbury zachwy
młodzież pracującą z zapałem nad od- C'ał s'ię wszędzie rozplanowaniem i ob
budow.ą straszliwie zniszczonych miast, szernością tych pomieszczeń. 
miasteczek i wsi. - Muszę stw'ierdzić z całą stonow-

Wszyscy robotnicy, z którymi rozma czością - oświadc<.ył - że rohotnicy 
wiałem, podkreślają swoja wiarę i prze hr;vtyjscy n.iewątpJi~,,ie z radością zgo
konan•e. że prac'.lją dla siebie :i dziliby sioe otrzymać tego rodzaju miesz 
dla dobra swego narodu. Dla- kania. Wy nie zdajecie sobie wcale 
tego też wydajność ich pracy jest sprawy, iak dziś żyje i mieszka robot
tak wielka", co niewątpliwie od- nik angielski. To c::> otrzymuje w 
bija s'ię na stałym polepszaniu się wa- chwili obecnej na kartki cała rodzina 
runków świata pracy, w przeciwień- w W. Brytanii stanowiło pożywienie 
stwie do stale ohniiaiąeego się poziomu jednej osÓby przed wojną. 
życia klasy pracującej w- krajach kapi- Takie są skutki marshallowskiego pła 
talistycznych. nu pomocy; kończy dr Johnson. 

Niebieskim ,,Fiatem'' na Chojny! 
Tylko s;edzące mieisca . w luksusowych autobusach 
Sześć pięknych niebieskich autobu- chome I z chwilą ruszen~a z miejsca 

sów stoi na dziedzińcu Miejskich Zakła - chowają się automatycznie. Dyrek
dów Komunikacyjnych przy -ul. Tram- cja MZK ma wi.ęc nadzieje, że autobu
wafowej. To od dawna zapowiadane I sy nie zniszczą się tak prędko jak war
„Fia ty", które połączą Stare Chojny za J szawskie i długo będą shlżyły ludno
torem kolejowym ze 5ródmieśclem Lo- ści. 
dzi. W nadchodzącym tygodniu nadejdą 

do Łodzi jeszcze dwa niebieskie „Fia-Autobu~y są wygodne i odznaczają , 

się estetycznym wyglądem. W przeci
wieństwle do kursujących w Warsz::i
wie, autobusv łódzkie posiadaią tylko 
miejsca siedzące. Każdy wóz zabierze 
41 pasażerów, a każdy pasażer będzie 
miał miękkie siedzące miejsce. Stoją· 
cych miejsc w ogóle nie będzie, przej
ś~ia są bowiem tak wąskie ,że uniemo
:Hiwiałoby to wsiadanie i wysilłdanie. 

Zresztą wozv te zostały umyślnie tak 
skonstruowane, a'qy zapewnić pasażf'
rom maksimum wygody podczas jazdy. 

PubUczność nie będzie się też mogła 
wieszać na stopniach, bo stopnie są ru-

ty". Trasę PL Niepodległbści - Stare 
Chojny będą obsługiw~łv _tylko cztery 
wozy, dw~ będą w rezerwie w razie 
jakiegoś uszkodzenia. 

Pi.er.wszy swój kurs autobusy odbędą 
w początkach października rb. Będą 

kursowały tak jak tramwaje w 12-15 
minutowych odstęrach czasu. Na całej 
trasie przewidziano tylko cztery prey· 
stanki. 

Ceny biletów za przejazd autobusami 
ustali Kolegium Zarządu Miejskiego 
jeszcz~ w tym tygodniu. 

SIWE WŁOSY 
odzy !ku/q naturolrry kolor przer rostosowo"ie p/ynu p. n. 

9983k 

ODSIWIACZ HEN NINA 
zotwlerdz, przez Min. Zdrowia 

Wyrób: Labor. „lo„owit'', Wors:rawo, Marsrołkowslca 72. 
Son:edot .,, dro'łl!•iach I Ol!'rłumerioch. 

., 
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ILKA: Bardz".> nam przyjemnie, że nazy• 
;vasz nal< wzyjaciółm\ wszystkkh potn.ebu
Jących f'0":'ClCY. W miare możności staramy 
się odpowi adać na wszystkie pytania i żalP 
naszyc}': Czytelmk<iw. Bardzo nam i;ię podo
ba twoJ 7;apaJ ?o n~u.ki i d9 jezyka polskiego 
w_ i:~czegolnoś~1 .. Jeslj ~b.odzi 0 ocenę Twoich 
wierszy, to niestety nie •a. one wiele wart~ 
Je?teś jes~cze bar?zo ml-Oda i powinnaś czv 
t<ic wi~cei l uczyc s.ię na kla~yk:.ch p0ezj . 
polsk1eJ. • 

CELINA Z, Z TOMASZOWA: Zadała 
na11:1 Pani pyta'.1ie, na ~tilre odpowiedzieć 
moze tylko kazdy człowiek indywidualni". 
?~oba zakochana nie ma fadny.cb. wą~pliW<' 
sc1 co do r'XizaJU swoich u<:z·.Jc 1 ich istot v. 
Oczywiści e objawy miłości dla poszcze~ól 

I n!ch lu~zi są . rozmait~.' al~ t.ym niemnii> 
nie moma jeJ pomyllc z zadny m inny,..., 
uczuciem. Przypuszczamy, że jeślI na pra
wdę będzie Pani zakochana, nie będzie ~ię 
Paqi pytać czy to właśnie jest miłość. 

HALINKA Z PIOTRKOWA: !'Mszę się po· 
w:ażnie zastanowić nad swoim postępow., . • 
niem. Jest Pani wprawdzie jesZC"l.e bard 
młoda, ale młodość nie musi iść koni.ecz:n 
w parze z taką ignorancją i brakiem rozu• 
mu. T0 co Pani napisała do nas, napełn " 
n<1s dużą treską o Panią i jej przyszłość 
Nie zdaje sobie Pani zupełnie sprawy i~ 
swojej lekkomyślności, która może mieć po
ważny wpływ na całe Pani życie. W ten SJX\ 
sób nie woln'J postępować i prosimy n 
jeszcze d0brze się nad tyn: za~~nowić. 

ZAINTERESOWANY JOZEF M. z CHO. 
BIENIA: Zadnych adresów naszych Czytel
ników n ie udzielamw i dlatego też nie może 
my odpowiedzieć Panu na jego pytanie. 

Konkurs Szkolny 
„Expressu 

Ilustrowanego" 

Kupon nr 1 
Wyciąć i zachowa '! 

I ; 

Zmiany w egzaminach 
Częić przedmiotów w przy„ 

szłym roku 
Dnia 20 bm. o godzinie B-ej ran'"\ w I lim 

nazjum państwowym przy ul. Kopernika 
rozpoczną się egzaminy matura1ne dla eks
ternistów. 

Wł.adze szkolne wprowadziły zmianę w 
enzaminach, polegającą· na tym, że część 
przedmiotów kandydaci będą m"Jgli zdawać 
w roku przyszłym. 

I tak w wyżej podanym terminie możn::i. 
będzie zdawać z przedmiotów bl11!1..an~stycz
nych, pozostawia,iac egiamtn.Y z przed:mio• 
tów sc.i słych do naStEitmego roku, 

Codzienna nowelkn „Exnressu" 

.Nie tak łatwo 
, 

- Szkoda Zosiu, że nie poznalem l m.Hy i taki jeszcze młody. O Boże Ja• 
Cię wcześniej, zdaje mi się, że widzę ka straszna jest ta wojna"! 

umrzec ... twoją twarz. Masz duże ·11:ielone oczy, - . .... . 
czarne kedziory włosów. śliczny prosty Ponury, chmurny ranek obudzu ma-
nosek, , byłaby z nas ładna para. Teraz łą nadmor.~ką mieścinę. Morze ~gl~"' 

Noc była nieprzen.ikniona i cicha. , Z uporem kręcił gałka aparatu. I prze iuż za późno. Jedyne co pozostanie Ci \1 dało uroźn~e. Fale mrucząc gn1ewn1e 
Kanał La Manche zdawał się spać, ko- rywanym gło&em rzucał słowa w nie- jako pamiątka po mnie to dzi~ejsza ro~bija~ s1ę o. brzeg. ~a. z:narszczo

łvsząc powoli i lenhvfo swymi faJami. mą membranę mikrofonu. roz. mowa. Sły. szę iak płaczesz. Nie ( neJ p0Wlerz:hn1 ~~az. ał się. Jakiś kształt, 
Wszystko wokół odpoczywało spokoj- Nagle '·~' g!ośniku rozległ się trzask i płacz. Szkóda szpecić- łzami takiej pięk a po długie) ch~1l1, mocniejszy bałwan 
nie, nie przeczuwając jakbv toczącej Stanisł2w usłyszał miły głosik: nei hvarzyczki. · wyrzucił na p1asek nieprzvtoD:?neg~ 

sie tuż obok bitwy; w powietrzu, na - Wellington B - iBk Barbara, słu- Dz1ewc;vna ?Aczer"ri.eniła się przy człtow1k_ekwaei Spodwygkloą~~~wepj rz=~~~~~~kiy 
lądzie i w wodzie. cham Was, co się stałÓ? · · bl · k dk W\"m ru ra un o ·" · 

eonarac!~ , ) szy · ' 1m u . r? 0 
· • - - komb!nezon lotniczy. Słońce wschodzi-

~~~le błyskawic.a na horyzoncie r~z: - Nic specjalnej:!o kochan::i. odpówie c~~m. iak bv wst:vdVlc się ludzt. cno- ło powoli. 
8 

niec:~czl"śliwy lotnik nie 
jasmła mroki. Nisko, coraz bardz1e1 dział Stanisław - ta tylko drobnostka, c·a;- bvł~ sama .w. pokoiu, wytarła łzy. dawał znaku życia. Plażą szła młoda 
zbliż.ając się do nieubłagal:iej toni, któ że samolot peli sie niczvm pochodnia. ktorP.' ~;iłvwal~ 1eJ !'" :-Wi:t:zy." . dziewczyna w mundurze wojskowy-n;, 
ra.n:gdv :i'ie wypuszcza ofiar ~e swvch cała załoga nie żyje, :ł i ja za chwilę - Nie .stan1<;ła~1e. ;? _m~_p"'łc7"!. zd: Podbiegła szybko do leżącego, chwycr ... 
0b1ec. lec iał płonący bombowiec. Lot zostanę wvkreślonv z li~tv m1eszkeń- w~o ci. sle. Ja. się. u~m1Prh:-im; '!'Y b~ la w rece jego głowę 

1 
szepn~a: . . 

:ego bvł nierówny, nerwowy. Chybotał r.ow t~g0 świafa. Szvbuiemv nad La dz1e~z zył, m11s1sz zvc. Ura~u.iesz s.ę _ Co za dziwny zbieg okolicznoścr. 
skrzydł~mi. prosząc wsz:vstkich o szyb Manche. Ni"' mtł- rlla mnie ż~<'łnego ra- jako~. ~ wtl'ilv sn0!k~my s1ę = l"Oro7 - W nocy ta tragiczna rozmowa radiowa, 
ki1 ~at:-inek, gdyż c~a~u dzieląc~go . ~o tunku A tak chciałoby się żyć. maw1am;r. Tr;vm0J s1ę tylko. Nie tak 8 rano. nif'przytomny lotn'ik wyrzucony 
DCJ ~~t~~c;'i. z~stało JUZ bardzo nie'.'.ln.~le. _ Trzymaj się mój drogi! _ tak łatwn s1i> i;m.iera. 

Tr11-t11m-Mi - SOS! SOS! Well!n- lat ;i.ro sie nie um'ierl'i. - Bardzo łatwo koch::ma. dużo łat.- prr:~ą~;r~. jei ramionach człowiek 
gton B - ja_k Barbara ~os.r - leciało _ Ma~ dopiero 23 lata, a mimo to wiei niż przyouszcz~<1z . . Jedna ~ekunda otworzył powoli oczy. •Ujrzawszy po
w dal,. szukaJą~ rodz~meJ f~ll, by po raz jestem iuż właściwie trupem. Jak ci i iuż nie ma cię M świecie. Sam zre- chyloną nad sobą twarzyczkę, zamknął 
~stattu usłysz.ee znaJom~ J~zyk, by raz na imię? Na mnie mama wołała zawsze .c:.ztą przekonam sie o tym za chwilę. je z powrotem. aby po chwili znowu 
:ie~zc~e posła~ pozd~owiema. pozdro- Stasiu i dawała mi klapsa, ~dy coś I prosze Cie jeszcze o„. jak by z wysiłkiem otworzyć. Spoj"' 
w1~ni~ c7:łow1eka stoJącego oko w oko zrobiłem. Biedna mama, będzie rozpa W aoaracit" rozli:>gł się silny trzask i ~ał ~a cza'rr!e włosy dziewczyny i z 
ze smiercią. . . . czać, gdy dowie si<:;. że jej synka pochło wsz~·stko umilkło. z "vysHkiem szepnął: 

Nad aparatem radlo'\A.rvm s iedzlał po- neło morze i nie będzie nawet mogła - Stasiu' Stasiu! Odezwij sie! O co - Zosia-? 
chylony lotnik. Stanisław był jedy- pójść i popłakać nad arobem. prosisz? Ja cię słucham! - rzucała - Tak to ja Stasiu. Tak to ja ko• 
nym, z całej załogi, kt6rv żył jeszcze. -Zosia - odpowiedziało dziewczę nenv?wo ~o mikr~fon?. ?\Tie. b?ło jed- chanie. - i duże jak grochy łzy popły'" 
Krew spływała mu no bvarzv, a w m6z lecz głos jej drżał - napiszę do twojej l nak zadneJ odl?°~1edz1. ZW1es1ła smut rięły z oczu dziewczyny. . 
gu kołatała rozpaczliwa myśl: marny jak tylko skończy s!ę wojna... nie głowę, leniwie otarła łzy i pomy- - Nie płacz kochana, uśmiechnij s1~ 

- Jeszcze 10 minut życia, jeszcze 15, nie, albo lepiej póprosz~ o urló.P i pója- ~ ślała. . rzeczywiście nie tak łatwo się umie"' 
9. Oót.~n zirnn::i. mokr::i. ~mil'!r~. de do niej sama. „Szkoda. chłopaka. taki naprawdę ra. w„ 1 
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PRZ.Y&.ODY Wl·CKA- i · W ,A .~ .K .A 
- ; ... 

WICEK: - Już. na wolności? I DOZORCA: - Będzie pan tera ga
SOBEK: - A tak! Wymigałem się! ~ancie bul~ł za komo~ne jak.o niepracu-

Niczego m· nie dowiedlil Jący! Stoi w dekrecie!... , 
WACEK~ - No to żvczę powodze- SOBEK: - Panie Alojzy, to krewa! 

nia w mętnych :interes;ch! Trzeba c9ś zaradzić!... 

Jaja i czeko\ad-a1
1

0 11 
' 

Na wrześni.owe karty żywnośckiwe - . 
'ZWYkłe i z nadrukiem „Zg" - wydawane 

· są od wczoraj jaj.a i czekolada. · 
Artykuły te otrzymują posiadacze kart dzie l 

SOBEK: - Pardon, ale mi pilno po 
świadectwo bezroboc!a!.„ 

„BEZROBOTNI": - Czego się pan 
tak pcha? Myśmy tu wszyscy w takiej 
samej sprawie!„. 

WACEK: - Te! Sobek się stara O 
świadectwo bezrobocia!. .. 

WICEK: - Żeby nie płacić podwyż• 
szońego' komornego! Ale mu się to ni() 
uda! Wykluczone! 

na kart.ki dziecięce . g I e n O 
cięc:ac~d~ir:~an2~wi~~~t kat. urn 3• IRD 7, Za pAmocą d. rab·any mec~sniic_z...-n·e1· robotni"'11 
li ·IRD 12 (zwykle i „Zg") - P"' 14 sztuk U l'lu Ili 'fll.p' 

s:··ieżych jaj po zi. t.60 za sztukę. • ,WJldOSlala· 5·1 ... z m· orza plom1·en1· na odcinek 26 kart kat. IRD 12 (zwykłe "I 
i · „Zg") - po 200 gr. czekolady w. cenie zl. 
25.50 za 1 tabliczkę 100 gramową. Nieszczęścia często chodzą w parze: no z miasta, że w płomieniach stoi fa- Tymczasem dzietni strażacy uporali 

Po dwie tabliczki czekolady otrzymają wczoraj niemal jednocześnie wybuchły bryka · waty kołdrowej przy ul. Więc- slę już z niebezpieczeństwem na ul. 
:rńwnież posiadacze kart IRD 

12 „MK" (Mi- w Łodzi dwa duże pożary: _ kowskiego (Śródmiejska) 43-45. Wólczańsklej i pospieszyli wprost stam 
nisterstwo Komunikacji). . · d 1 W' k k" b ' 

z uwagi na panujące upały ludn<:>śc win- _ Kilka minut po 11-ej dyżurny tele- Z cenrali wysłano wszystkie będące I tą na u ~ tęc ows 1ego, a y J?Omoc 
na jak najprędzej odbierać j,aja, gdyż skle· fonista Straży Ogniowej odebrał mel- do dyspozycji oddLiały strażackie. W l swym kolegom w walce z szaleJącym 
V! nie mogą ich zbyt długo magazynować. dunek, że pal:i. się w Państwowych Za- drodze na miejsce wydarzył się nie- żywiole.n:. 

Chleb. na kartki 
Od dnia dzisiejszego wydawany jest na 

ka;r\;\..-\ wneśnl..owe chleb pnydzialowy na 
drugą dekadę bm. 

kładach PTZemysłu Gumowego dawn. szczęśliwy wypadek. Jeden z beczko- A sytuacja była bardzo poważna. 
S. W. Schweikert przy ul. Wólczań- wozów zderzył sfę przy zbiegu Piotr- Pod numerem 43·45 na Więckowskie„ 
skiej 223. Na miejsce skierowano na- kowskiej i Nawrotu z taksówką, której go znajduje się prywatna fabryka wa• 
tychmiast trzy oddziały. kierowea nie zatrzymał się, aby prze- ty używanej do wyrobu kołder, nale-

Pożar powstał na parterze 3-piętro- puścić jadące do •poiaru wozy. Tak- żąca dCJ Dardalskiego„ Fabryka mieści 
wego budynku murowanego, gdzie · sówka y.l_egfa rozbiciu,· wóz sfrai.acki się w murach Prussjlka. Chleb wydawany jest według dotychczaso 

wy<>h norm. Na.Jeż:r odebrać go najpóźniej 
do -30 ' bm. włącnlie. niajduje sie "\'.Elcow?ia gumy. . . nie d.~znal ża~nego szwank.u .. Wskutek Około go~z. 11.10 w dwupiętrowym 

L~dwo tyl~o ~trazacy przys\ąp'il1 do aw1rr11 ·wywrocony został. za1nstal~»wa- budynku w podwórzu zapaliła się wa 
Nowa cena masła akcJl ra~OWnlCZe), w r.entrah zno~u I ny nn tym rogu sygnalizator pozaro~ ta w t. zw. gremplarni.' Ogień -ozsze· 

rozbrzmiał dzwonek telefonu: dzwonio- wy. -- · - ''""'"'• rzał się z błyskawiczną szybkością. Od 
Na wczorajszym posiedzeniu Ko- ł waty zapaliło się urządzenie sali. Ogiei1, 

misji Cennikowej nam. Łódź ustalono Stanowisko ,,Expressu • b'1ł0 słuszne groził przerzuceniem się na górne p!ę~ 
nową cenę masła śmietankowego. o d b • ' k • s d • • tra 

Od dzis urzędowa cena masła wyno- e ran o m Ie s z a n Ie u om1row1 ~zalejący żywioł rozprzestrzenił si~ 
si 5-80 tł. kg. · Jednocześn1e postanowio- · · 

no usunąć z cennika masło osełkowe. Deski zna'd11ią się w komórkach, a niesumienny stolarz ~ tak błyskawiczn'e szybkim tempie, 
Wszystkie inne ceny artykułów żyw- I ODCIĄ D or 

nościowych pierwsze; potrzeby pozosta • w Sąd te za wprowadzen. e w błąd Yłładzy ' NIKOM~ z~~ro~?ri~1i:~i~:~R-
wiono bez zmian. · (t) D · 2 b E ' "' 

nia 5 sierpnia r . „ xpress' za- runkowe wyszły z zupełnie słusznego . I 'NYCH l{ONDYGNAC.TACH, Cyrk przed sqdem mieścił Wiadomość p. t. „Jednemu założenia, że w dobie trudności miesz- . Strażacy na r<nkaz komendanta płk; 
wszystko, a drugiemu nic", podając jak kaniowych nie możn~ tolerować takich K_alinowskiego rozstawili olbrzymią dra 

Kto winien? - fataln'a data mieszka właścidel zakładu stolarskiego faktów~ aby j_ede.n, obywatel .z~jmował, binę mechan:i.c;zną,_ przysta,'liająC: ją do 
P. Roman Cyrk z ul. Nowotki 108 na -. przy ul. Sienkiewicza 48 niejaki Józef dwa m~eszkan1a, )aK to ma m1e1sce z p. mur:i. Robo~~1cy Jede!ł. za dru~m po-

dlugo zapamięta sobie datę 6-go sierp- Sudomir, który w iednym z Żajmowa- Sudomirem: . . , I częli schodzie ~o drabuue na: dol. 
nia. W dn1u tym bowiem dopuścił się nych mieszkań ur~ądził skład desek, .Postano~1ono więc zostaW1c st?larzo- , . Nie obeszło si~ jednak bez nieszcz~.; 
wykroczenia za które wymierzono mu mimo iż w tym samym domu posiada \~I 2 p~koJ.e na warszta~ oraz mieszka- slłwego .. wypadku . . Jedna z robotnic 
kar~ na ul. 6-go Sierpnia, gdzie pod własne komórki i p·i~vnice! nie 3-p?~o3owe z _kuc~:n.1~, s~ład des~~ 21-let~fą ł!alina Kamańczyk (Jaracza 
numerem 5 mieści się, jak wiadomo, N k t k 

1 
. . p~zemesc do komorek 1 piwnic, a oproz lO) nie zdązyła usunąć się w bezplecz· 

. S d St , . , k. a s u e naszego artv {Ułu na mieJ nion dw "'k 3· . k h · , . · 1 
ł b · "k" 

· ą aroscms i. . d 1. :i d t ." . 1 d . ł e a Pv o e z uc nią przyznac ne m1eJsce i u eg a . clięz im _poparze· 
A_ . b_yło to tak. Owego dnia p. Cyrk slce ut a 1 ks ę prze s aw1c1e e wy z1a. u komuś, kto w ogóle nie ma mieszkania . . niom.. Lekarz Pogoto-w.ia Ratunkowe• 

{Wa erun owego przy Starostwie Al · t k · K "d · d · · · · · 
u~1ł Slf! i zakłócał spokój publiczny. p 0 G od k. ś , d .. k -Ł, 1 ki . e nie na ym omec. az a satno-

1 
go stw1e1· z•ł u nteJ po.Parzenie twarzy, 

łozył się na schodach swe!lo domu j...na tr . zd
11?1. . ro miteJs 0 oaz m 1 wola musi być ukarana. Przeciwko Su- , rąk i klatki piersiowej. W stanie cięż„ 

c• s w1er Zl I ze przy oczone p1·zez Ex- d ,. . k. ,J • • • ,J I l ' . . . I . 

glos · śp'iewał przeboje taneczne. Spie- " f kt . · ł . . d . d . om1row1 s 1erowano •1on1estenie <.;O nm robotnicę przew:ieziono do szpitala 
wałby tak do ra11a, gdy·by nie inter- press . a Y naJzupe nleJ 0 powia aJą Sądu Starościńskiego o wprowadzenie „Eetleem". 

prawdzie. bł d I d I b " · d k t. • 

wencja M.O. . . . , .. . , w ą w a zy w ce u o eJscla c re u Tymczasem na mieJ'sce przybyłY, 
R lt 4 O Sudomtr rzeczywtsc1e za1muJe ko- o pubłiczne1· gosnoda · J k 1 1' W ' · · · · ' 

ezu a1•- · OO zł. grzywny A wszy , . . . . . ~ · . .. · ." rce fl r; am • vV!'zystk.1e oddziały zawodoweJ strazy, 
stko przez 6-go sierpnia... (s) . morki i p1wn e, k:tore zataił podczas naJhllzsz)'.ch dnt~ch uiesum1enn:v sto- miejskiej a także 5 oddziałów fabrycz• 

pounednich kontroli. . I larz będzie ·1;1dpo.w1adał za wykroc·zenia h . h E · . 
uw w t t · ł k · . . ' . · ' nyc , wezwanyc na pomoc. nerg1cz· 

A~ANI::i7%.ii'sz~~~~SZENl ym s anie rzeczy w adze wate- Jakich się dopuścił. (t). , . n~ wysiłki uwieńczone zostały wresz-

;~;'{~~~~:~;i:1:r:;~SF EE L:isowski chytry· 1·ak lis ;;:bE~::n::i:k:~:;:.::.~:::: 
Pieckich woj. łódzkiego oraz Zgrom.a- • • • a „ • • wyprodukowaneJ JUZ waty kołdrowe] 
dzep.ia '.Kupców m. Łodzi wźywa R"blł kanty na kont,,. n1e1st f 
wszystkich kupców zrzeszonych i nie- \.! ""' n1e1ace1 1rmv oraz częścowo urządzenia ~wóch sal fa„ 

zt~eszonych do jak najżywszeg':l po- ,Złego kierownika technicznego miały , puszczał sl<> poważnych nadużyc·1· dla b~yc~nych. Przyczyny pozaru na razii::t 
Parcia akcji zbiórkowej na rzecz "lln- Ł d k. z " 111e ustalono (s) 
duszu Wydawniczego Towarzystwa . 0 z Je akłady Wyrobów Pap'iero· ich uk1:ycia sam własnoręcznie wypisy- · · 
Przyjaźni Polsko-Radżieckiej. wyeh przy ul. Żeromskiego 52. wał rachunki jako firma „\V. Łaski". · I 
Wysokość stawek - wartość cegie- .Kierownik · ó·„v, niejaki Aleksander .oczywiście pan kforovm. ik nie zapó-/ ENr:RGICZN·I. · . 

lek - ustalona przez Naczeh1ą Radę Liso, slr" . k ł 1 s· dl L 
Z , . Vc._.1, zam1esz a y przy u . Ie ee- m1r:ał o t,_,m, aby odpowiednio podwyz· ;zes:zen Kupieckich RP. dla posz.;ze- k · ?4 · J 

golnych przedsiębiorstw handlowycb , :eJ ~ , przedstawiał wprawdzie rachun szac ceny kupn'a a różnice zgarniać do sp Rz Eo AW cy · 
iest następująca: · k~ na \X'.szelkie zakupy, ale k:ierow- swej kieszeni. 
kioski i sklepy bazarowe '100 zł.' ructwo t!rmy. zwróciło u"i~agę, że w ra- W dodatku pan kierownik "'"'Stawił 
mniejsze przeds.iębi·orstwa detaliczne eh nka h ' h b t t wt "J 
200 zł. u c •YC z Y częs o po arza rachunek na t. zw. smarownicę, któ-
'vl.ęl·sz d · ... , tw sie. nazwa firmy ,,W. Łaski". ' 1·eJ· w o~o'le nr·e kupi·ł. ~ e prze s1ę ...... ors a detali ~-:>::ie 5 

500 zł. · Po sprawdzeniu okazało sie, że fir- Za. te wszystkie wykroczenia Lisow-
przedsic:l:iiorstwa hurtowe 1000 ~l. my takiej w ogóle w Łodzi nle ma? sklego spotkała zasłużona kara: orze-
Zgromad1enie Kupców m. Łodzi. P · 't d kł bk D 1 . t K · I 

o m ·ce o ę a e ega ura om1 czeniem Komis3"i SpeeJ"ałneJ' po,vędro-Zwlązek Zrzeszeń Kupieckich · · · c:: · I · k ' · 
woj. Łódzkieg„ ffilSJl ...... peCJa neJ, ·torą powiadomiono o wał do obozu pracy przymusowej na 

.....,,,_,_.....,.....,,......;.....,,...,,....,,,,.,;,;.;.,,.,,..,,...,,,,,:. podeirzenfach, ustaliła, że Lisowski do- . ukres sześciu miesiecy. 'k) 
~ ........ ,.,,...__~~~~~~----.......: 

do łatwej i szybkiej sprzedaży 
~pularnego wydania książkowego 

NATYCHMIAST potrzebni 
Zgłaszać się w frodz. 4-5 np. Biuro 

Reklam i Ogłoszeń „Prasa", Piotr
kowska 55. 10090 

I 

• 
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pić" ziemniaki? 
Scena, ekran i plastyka 

Wy,\awa M. S emtńskiego 

Gdzie 
Od 

i kiedy należy zgłaszać zapotrzebowania. -

Niektórzy_ imp.resjoniści, nie zwracając u
wag! ~a iin~;ność swego rysunku, pasjono
wali się prze~ wszystkim zagadnieniem ko
J.oru. 

Punktem ~Yi~c;ia Tnalarskiej twórczości Mie 
c~y.IJlawa S1emmsluego był wprawdzie rów
ruez impresjonizm, jedno.kie utalentowany ar· 
t}'.sla ten nie zaniedbywal 16wnież efektów li
!lll. 

1-go paidzier~ika rozpoczyna się sprzedaż 
W lokalu !:entrali Ro.Jniczej Spół dz·ielni „Samopom:>c Chlopsl<a" przy Należy jednak pamiętać, że sprzedaż 

l!I. Próchni!{a 1 odbyła się wcz·oraj k onferencja w sprawie zaopatrzenia w z zsypisk może trwać tylko taik długo, 

ziemniaki ludności Łodzi na okres jesienno - zimówy i wiosenny. Ucłz·iał w ob aż nie rozpoczną się pierwsze cnło1jy. 

radach wzięli również puedS1awicie le PCH, PSS, „Społem", OKZZ i partii Toteż kto pragnie przygotować zapasy 

Pamiętamy wiele wystaw, jakle przed woj· 
ną zorganizował Siemiński. Pa.sjonowala go 
wted1". ~ardzo szeroko pojęta akwarela, a naj· 
ba~d~ieJ typowe dla teqo okresu jego dzfałal· 
nosc1 były con amore opracowane kwiaty. 

politycznych. ziemniaków winien się p~śpieszyc. Ale indywidualistę - Siemińskiego nie za
dowolily tamte osiągnięc1n. 

Akcja ziemniaczana zor9anizowana mione zostaną w crte•rech punktach Natom'ast sprzedai detalicz.na bę-
będzie w tym roiku na zna.cznie dogod· miasta. Półhurtową spr~edaż ziemnia- dzie się odbywała bez przerwy przez 
niejszych warunkach, niż w roku ubie- ków .przejmuje Powszechna Spółdzi~I- cały rok .. Cena detaliczna kartofli usta

głym. Ludność bez -żadnych trudnoś.ci bę n•i '.j Spożywców w f,odz i. Zsypiska PSS Jona została na 8 złotych kg. Wszystkie 

dzie mogla Już w najbliższych dniach za będą się mieściły przy ul. Ogrodowej sklepy PSS będą zaopatrzone w dosta

opatrzyć się w ten podstawowy artykuł 1- dla ludności Pole.si a, przy ul. Roł;i- teczne ilości towaru. 

Jak każdy szczery talent szuka nowvch 
dr~g i oto na ostatniej swojej wystawie za~ka 
kuje nas. s~ereg1em wsp011iałych prac, pocho· 
~z~cych JUZ z ostatniego okresu jego twórczo
sc1. 

żyw·nościowy. dńskiej _ dla ludności Widzewa, na Jakość ziemniaków . w tym roku jest 

Ziemniaki będzie można nabywać w 
1 

Chojnach - dla ludności tej dzielnicy, zapwnłona. W sprzedaży mogą się zna

sprzedaży hurtowej, półhurtowej i deta- oraz niedaleko stacji Łódź Fabryczna leźć tylłco najlepsze kartofle - gorsze 

Mieczysław Siemiński oozostał wiernv akwa 
re/i, opracowuje ją jednak w zupełnie nowv 
Sf){)SÓ~, do.cl1od~~c do b1Hdzo oryginalnych 
eiektow w1brac11 koloru. Obrazy jego zacho· 
WUJq przezroczystość i miękkość ' pastelu, ale 
mają tę siłę, jaką daje wyłącznje farba ole1na • 
. Takie pełne smaku, finezji i kultury obrazy, 
Jak ,,Fragment Paryża"'(4), „Park Ujazdowski" 
(15), „Park Monce<1u" (16) i „Motyw z Pary
ża" (22) zamykają w sobie wszystkie najlep
sze cechy skrystalizowanego ttzlentu Mieczy
sława Siemi11skiego. 

licznej. . _ dla miesz,kańców śródmieścia. gatunki będą skierowane dla celów 

Sprzedażą hurtową zajmie s:ę Ce-n- lJrzędiowa cena ziemniaków w sprze· przetwórc.zo - pnem:vsłowych~ 
traia Rolnicza Spółdzielni 11

Samopomoc daży 1półhurtowe] uS1ai',icina została na Je!iH chodzi o zapotrzebowan;e sto
Chłopska". BP,dzie ona sprzedawała to 720 zł. metr, ale PSS, pragnąc iść na rę- łó>.Nek, szpitali, instytucji miejskich, cha 

war wagono\•Jo (najmniej jedęn wagon kę łudnośd, postanowiła zre~ygnować rytatywnvch itd. - ziemniaków do:>tar

tj. 150 metrów) w cenie 570 zł. za mełr z czę.ści zaroblcu ; zlentniaki będzie czy im Państwowa Centrala Handlowa, 

łoco stacja załadowania. Odbiorcami sprzedawała po 700 zł. metr. która przejęła te funkcje z drriem 1-go 

Centrali będą zakłady pracy, poprzez Na zsypiskach można nabyć najmniej września rb . od Rejonowej Centrali A

które robotnicy i pracownicy będą mo- 50 kg., a górna granica nie obowiązuje, prowizacyjnej. 
gli zaopa!rzyć się w ziemniaki. ćgłosze ile kto zechce, tyle kupi zi.emniaków. A więc sprawa zie·ll1niaków załatwio· 

ni-a są już przyjmowane. Należy je kie- Zamówienia przyjmują już od dnia dzi na została jałt najpomyślniej p·od kąt~m 

rować do Centrali, ut. Próchni!rn 1, refe- siejszego wszystkie sklepy sp·ożywcze widzenia i.nteresów najszerszych ilesZ 
rat ziemniaczany, teL 172-36. Zapotrze· PSS-u. Reflektanci mogą więc zgłaszać ludności. Każdy może zapełnić swe pi

bowania naieży zgłaszać cto dnia 25 bm. zapotrzebowania a towar odbiorą od wnice, aby w okre$ie zimy nie biegać 

Będą one uwzględniane według kolej- dnia 1 października rb. raz z.a razem do sklepu! ł (o) 

no~ci. 

Warto więc i trzeba zobaczyć jego wyslia· 
wą, zorganizowaną przez Spółdzielnię Piasty• 
ków w Łodzi - ul. Piotrkowska 102a. 

Jakie to byłv zwierzęta? 
Poniżej podajemy ll8tę zwierząt, których 

rysunki umieszc-Lonc były w ramach Kon· 
kursu ZOO. 

1. - Niedźwiedź polarny. 2. _.:.. Słoń. 

Kto jed!lak zechce, bę!lzie móął na- Nie chq:;ial claodzić - będzie siedzial 
3. - Wyjec. 4. - Loś. 5. - Dromader. 
6. - Jeleń. 7. - Wielbłąd. 8. - Szop. 
9. - Zebi:a. 10. - .Ka.ngur. 11. - Marabut. 
12. - Yak. lS. - Kazuar. 14. - <Jhornik. 
15. - Nosorożec. 16. - Tapir. 17. Gna
naco. 18. -:- Kun~ 19. - Pingwin. 20. -
Antylopa. 21. - Hipopot.am. 22. - Ge
pard. 23. - Papuga. 24. .:_ żyrafa. 

być ziamnial<i w sprzedaży pólhurto- N 1 d re cz· a I w· e z w a n· 
wej - wprost z sypisk, które urucho- łJ 

Uciekli Z ięlien;a fa!szując podpisy wzywanych osób 
i zorganizowali bandę 

Wojskowy Sąd Rejonowy rozpatry
wał sprawę Cza leja, Płóckiego, Ołub

ka ·i innych, oskarżonych o sterroryzo
·vanie straży, ucieczkę z więzie•hia i za
wiązanie bandy, która dokonywała na
padów rabunkowych z bron:ą w ręku. 

Władze bezpiecze11stwa w przeciągu 
dwóch tygodni zlikwidowały i wyłapały 
wszystkich bandytów, którzy stanęli 

przed sądem. Oskarżeni nie przyznali 
s·ię do winy ale zez;nania ~iadków by
ły miażdżące. 

Prokurator domagał się kary śmierci 

dla osk. Czaleja, z.aś dla pozostałych 
kary długoterminowego więz1i enia. Sąd 
pod prze,..vodnictwem sędziego Salpete 
ra skazał Cz.aleja Michała na dożywot
nie więzienie, Powązka i Ołubko po 12 
lat, Szewczuka i PłockieQo po 10 lat, 
Rzeźnika na 6 lat, Nowa.cką Czesławę 

5 lat, Wo.lskiego 2 lata i Laszczaka Ja
na na 1 rok więzienia. (b) 

Mijając Wieśkę pułkownik uśmiech

nął się blado i w półwojskowym po
. zdrowi<?niu dotknął czoła' końcami swo· 
. ich palców. 

Młoda łączniczka uczuła nagle w 
m:tach smak ołowiu. Przeczucie powie
działo jej, że może widzi go już po raz 
ostatni! 

Chciała podbiegnąć do niego i raz 
jeszcze uścisnąć mu rękę. Coś srebrne· 
go zakręciło jej się w oczach, a on -
smukły, spokojny, bez hełmu - szedł 

na czele swoich żołnierzy w kierunku 
tamtego bloku, który zobowiązał s] ę 

utrzymać, albo zginąć. 
Zaraz potem rozszumiało się niebo hu 

kiem samolotowych motorów. Potwor
ny wybuch „szafy" rozkołysał wąwóz 

zapylonej ulicy, a równocze§nie pękać 
zaczęły granaty, którymi Niemcy za
rzucili miasto. 

Rozpoczyna się nowy - dla wielu 
już ostatni - dzień krwi i chwały. 

Poszczególne agendy miejskie często 

rozsyłają wezwania do rozmaitych 
osób, polecając im przybyć do urzędów 
w oznaczonym na wezwaniu termin1e. 
Chodzi tu o sprawy kwaterunkowe, 
karno-administtacyjne, podatkowe itd. 

Ostatnio zwrócono uwagę, że wzyiva 
l"e osohy nie zgłaszają się. Było to o 
tyle niezrozumiałe, że przecież urzędy 
posiadały zwrotne poświadczenia od
bioru wezwań, zaopatrzone w dodatku 
w podpis osób wzywanych! 

Powtórne wzywania również nie od
niosły skutku, wobec czego w licznych 
V\rypadkach władze zmuszone były za
rządzić przymusowe doprowadzenie 
przez funkcjonariuszów M.O. 

wezwani oswiadczyli, że w ogóle o 
niczym nie wiełzieli, nie otrzymali żad 
nych wezwań! 

W wyniku przeprowadzonego docho 
dzenia \lstalono, że winę ponosi nie-

uczciwy goniec Zarządu Miejskiego 
18-letni Feliks Kania. zamieszkały przy 
ul. Gdańskiej 154. Chcą~ zaoszczędzić 
sobie drogi, g·oniec nie doręczał wez· 
wań, fałs-iując podpisy. 

Na 'VCzorajszej rozprawie w Sądzie 
Starościńskim przyznał się do winy, 
wyiaśniając. ie „ni~ chciało. mu się cho 
dzić po piętrach". 

Za złośliwe worowadzanie w błąd 

·.vładzy oraz powodowanie niepotrzeb· 
nych czynności urzędowych Feliks Ka
nia skazany został na 2 tygodnie bez
względnego aresztu. 

Niechaj kara ta będzie przestrogą 
dla tych wszystkich dozorców domo· 
wych, którzy również nie kwapią ,sie z 
oddawaniem wszelkich pism urzędo
wych. Bowiem w raz'ie nieobecności 

lokatora obowiązek przyjmowania i do I 
ręczania korespondencji urzędowe; cią 
ży na dozorcach domowych. (t) 

25. - Bizon. . 

UWAGA b. WIĘZNIOWIEr 

Zarząd Koła Łódzkiego P')lskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych wzywa wszyst· 
kich członków do stawienia się w dniu 18 
września o g'ldzinie 16-ej na terenie Rado
goszcza, celem wzięcia czynnego udziału w 
odgruzow-aniu bylego obozu śmierci. 

P~STWOWE ZA.'KLADY 
PRZEMYSLU WELNIANEGO Nr 4: 

w Łodzi ul. Kątna 19 

~atrudni!l natychmiast: 
1. TECHNIKA MECHANIKA 
2. 15-tu PRZ~DZALNlKóW 
3. 20-tu Pl?.'7.YKR~<11\.CZY i gRU· 

BOWNIKOW 
4 30-tu J10'1lO'f'Nll{óW NIEWY

KWALIFIKOWANYCH. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wv-
faiał Personalny. 10073k 

W Pruszkowie w wielkich barakach I Łączniczka oddz'iału pułkownika 
poniewiera się cząstka tych, którzy „Krzysztofa" zobojętniała już na te 
uszli z życiem z nieszczęśliwej stolicy: widoki. Wlokła się apatycznie dalej, 
siwe k~biety, dzieci, zniedołężniali znużona bezsennością, pełna obawy o 
starcy. z rozsypujących się ulic wy- tego, którego nie kochała wprawdzie, 
wiedli ich szatani w czarnych mundu- ale który tak bardzo zaważył na jej 
rach i teraz tu, w Pruszkowie, przepro życiu. 
wad~ają wśr.ód nich selekcję w poszu~i Kluczowy. blok, w którym zamknął 
wamu ludzi zdatnvch do pracy, kto· s1ę pułkownik „Krzysztof", został przez 
tych s'ię potem odeśle w głąb Rzeszy. Niemców otoczony i odcięty od głów-

Wielkie ba.raki - pełne ludzi - za- nego oddziału. Na próżno porucznik 
marły w grozie głuchego milczenia. Zbi~niew 01brzycki usiłował nawią:z~ć 

• • • s z nłm ·kontakt. Trzy razy zrywał się 
. Szare kobiety, spoglac!a1ą przed 5•1e do kontrataku i trzy razy wydawało 

bte martwo :i. tępo. Po kim rozpaczaJą? się że dojdzie do celu - ale za każdvm 
~zy po. synach, którzv w rycerskim. bo ra~em musiał się cofnąć, tracąc w og~iu 

ROZI'ZIAŁ DvVUDZIESTY SZÓSTY JU padl1 na baryk,adach, czv po swoich nieprzyjacielskich karabinów masz~no-
1;1Prowad~ony;h corkach, k~ó~ch los wych :i. czołgów dwie trzecie swoich lu
Jest rnoze Jeszcze straszme3szy, niż dzi 

I wszystko jest znowu jak w starej 
piosence. Bo, kto przeżyje, wolnym bę
dzie, co zginął wolny już!. .. 

W PRUSZKOWIE. 

I znowu jest wszystko jak w pieśni tych, którzy już nie żyją? · 
- ale tej najtragiczniejszej, najposęp- Blok, a raczej kurhan z gruzów, wal· 

. . . Z d . , k Wieśce. Gorkowskiej huczy i szumi czył J'eszcze, ale c""T t"'n nowoz· ytny 
n.eJszer „ ymem pozarow, z urzem d . "' 
krwi bratniej ... " · w głowie. Wśród .groma Y innych nę· Ordon, broniący reduty, kt6re; bohater 

dzarzy leży na podłodze i ma wrażenie, stwa nie wvśpiewa żaden Mickiewicz, 
Nad Warszawą stoi słup ognia. Dym · · · · k' · k ze snt Ja 1s oszmarny sen. żyJ·e J·eszcze? 

zasłania horyzont, a wśród tych pło-
mieni i szarych obłoków rozgrywa się Wciąż jeszcze n'i.e umie sobie zdać Wieśka Gorkowska ciężko wlokąc za 
ostatni akt tragedii bohaterskiej sto- sprawy z wypadków, które przydarzy· · · k" k' 

ły się w ciągu tych ostatnich dni. sobą nogi, omija właśnie Ja Iś gł~bo 1 

lic}~·~zcze - zagubione w rozsypują- Pamięta tylko. że oddawszy meldu- lej po granacie, kiedy niespodziewanie 

t'ych się zaułkach i w desperacji swo- nek majora „Leszczyny" w Głównej spoza krawędzi dachów wyłonił się cień 
jego bohaterstwa bronią się ostatnie Komendzie, wracała potem sama w olbrzym'iego bombowca. Potężnie za

plutony: ale jest to już agonia Warsza- stronę swojego oddziału. szumiały jego motory, ale w pewnej 

wy, której trupy i gruzy zaraz potem Nad ulicami przelatywały niemiec- sekundzie 'jego równą, monotonną me
skap'itulują przed barbRr?:vńcotw-<>l'Y'I hit- I kie samoloty i raz wraz rozpryskiwały lodie orzerwał zitoła inriv akord. 

lerowskich pułków. ie artvlerviskie pociski. tD. c. n.\ 



osc siode ze rze 
to wygodniej i bezpieczniej 
zielonej trybuny. 

Nie 7,aszkodzi równ1ei zezwolić mfodzie
iy siedzenia na poprzeczka.eh bramkowych, 
ale to ustępstwo dopuszczalne jest wyłącz
nie dla przr.;'llfych bramka.ny. 

W końcu należa.łoby - dla prona.gandy
~ć lornetki tym wszystkim. ' któl"ly z da 
mu dworca. kolejowego Łódź-Kaliska obser 
wuj~ zawody, 

Jedynie w ten sposób P<IJlYŚlany projekt 
I je«io wykonanie może, pnynajmnlej na· 
ra11:le, rozW'lkąr.ilć :M1.gadnienie pomiesuzenia 
„mut'owanych" 50 tysięcy widzów na stadio. 
nie ŁKS. 

A z realizacją tego słusznego, z punktu Wi 
dzenia sportoweqo, pomysłu nie należy zwle 
kać, bo tylko kilka dni d'lieli nas od sooo
tniego me<:zu. 

W trosce o zebranie poważnego rundun:u 
na budowę reprezentac:vjnego sta-Ołonu pro
proponują w dalszym ciągu uchwalenie na 
najbliższym jakimś posiedzeniu dodatko
wych dopłat do biletów wstępu. Chyba ale 
pne11 a1damacJę! Murowanie przejdTie .... 
Co to szkodzi. że Zaną.d Miejski już dawno 

}IObiara ofiary na rzecz budowy sładionu J>o 
1ll . M kaidego biletu wstęp11, To absolnt
tm~ nie w:vczerpu.fe kweslU\ Nie tylko dlate-
10, że łl'n tytuł ofiary J~t obowlą7.k9''VY (a 
j& naiwn)a-ez:ek myślałem. że ofiara Jest ~1)
browolna) al„ nawet i dlatego. że pobi'!ra 
się aorliWll~ nic lll zł. lt"Oz 111 procent oo bi 
Iet>.i wstępu. Cena biletów, wiadomo. ·vynnsi 
(l(f ' 100 do 300 zł. piu"! Jakieś tam Jes?.cze 10 
procent. 
Toteż .bilety. na imprf"7-Y sportowe są 

„bajeeznte" dzts!aj tanie. Ot, bagatela IZO -
360 zł. Kt-0 by się tlcz:vł .,, taką drobnostką ... 
na. gwatt tn.eba wPl'<lwa.dzić d-Odetkowe jo
płaty. PowiedZll'l.Y - do JllZ istnłe~'\CYC'h 
Ct'ł1 jeszcze jakieś 100 procent! Cbyba to nie 
!;byt wiele tym bardzie,i. że projektodawca 
:ma przecież ł l2,k zawsze W91ny · wstęp na 
wszystkie imprezy sportowe. 

Bo czego się nie robi dla... sPortu. 
A więc uchwala.,iele. J~ to jedyny spo

sób teby odzwYculć mnie od choozenia na 
mwooy sportowe. 

Ale stadion stande. K. B~. . 
_Wycieczka ,,Orbisu" 

do Warszawy na mecz 
Polska - Węgry 

Polskie Biuro P.odróży ,.Orbis" w Łodzi 
urządza w niedzielę dn. 19 bm. wycieczkę 
od Warszawy na mecz Polska - Węgry. 

Wycieczka "t.",l)edz-ie specjalnym pocią
giem popularnym. obliczonym na 1200 osób. 
Bilety nil: przejazd. oraz bilety na mecz są 
do na1>yc1a w kasach ,,Orbisu", Piotrkowska 
nr. 68. 

Iła mecz Polska-Węgry 
zabrakło biletów na trybu~y 

W związku z ogłoszonym Komunlkatf'm 
PZPN Nr .24-•8 w \!Prawie zgłoszeń na milcz 
Węgry - Polska w dniu 19 bm. w Warsza
'lde, LOZ~N komunikuje. że ~łOS"Unia 1a
pfa-C')ne nte mogą b~'Ć zaspokojone wobec 
m~nimalnegJ) Pp;ydziału biletów. 

Wszys~:r· „..,.~q:v chcieliby jccha.ć. mogą 
~ę zgf()s1e po b"Ieły na miejsca sto1ąc~ w 
dniu 17 bm. do sekretariatu ŁOZl'N, Piotr 
kowska 17 w godz. 10-H. 

l'Pl'ltr .OSA' Zachod.nfa. 43 - tel. 140·09 

~fa tnie dni! Zniżki ważni'! 

RO.ZKOSZNA 
DZIEWCZYNA 
Początek o godz . .19,30 

W niedzielę 2 przedstawienia 16 i 19.30 
Widcwnh szczelnie chroniona przed 
ehłoderń. 10129k 

. e po-
w ars za ws a a a generalną bit- sobie odpow'iednią 

wę łódzkim ugodystansowcom, a w pozycję na fini~z. Reszta była JUZ 

pierwszym rzędzie Bekowi, który miał zwykłą formalnością, bo przecież szyb
za zad:mie obronić zdobyty w ub. roku kością nikt Bekowi nie dorównywał. 
tytuł mistrza. Sytuacja Beka przed czwartym fini-

Dzielnie wspierał Beka jego kolega szem wyglądała wprost heznadziejnie, 
Jdubowy Borncz, all?. po trzecim fin'iszu a jednak łodzianin pojechał wspaniale 
Bek przez kilka okrążeń walczył sam, i jego ostatni wysHek był tak porywają 
bo Boruczowi nawaliła dętka ; musiał cy, że długo nie Jl\ilkły oklaski, Był to 
„wysiąść" z wyścigu. Spostrzegł się w dla Beka finisz decydujący, bo wygry
porę Gabry.ch, i pośpieszył z pomocą I waj.ąc go, miał już tytuł mistrza Polsk:i 
Bekowi. Sałyga jechał raczej na włas- w kieszeni, 

·~~~--~~~----~----~------~ 

Ping-pongiści Łodzi przy pracy 
Po raz trzec{ walne zebranie wybrało · na 

·prezesa dyrektora Orszulaka 
W sali SwieUicy Pra~wn. Elektrowni' Kalota (Filmowiec), Chmielecki (Elektr.) 

Łódzkiej odbyło się Dorocme Wa.łne Zgr&- Dre!!Sler (DKS), Pn.ybygz (Ora.torlum) Mat
madzenle Łódzkiego Okr. Zw. Tenisa Stolo· czak (Ognisko), Błaszczyk (<>rat.) Stamirow
wego pr'.l;y udziale 15 klubów i przedstawi- ski (.Budowlani) ! jedno miejsce dla i>rZt>d· 
ciela Podokręgu Tomaszowa Maz, stawic1eta klubów 7.giersklch. WG i D. Osiec 

Zebranie zagaił prezes dyr. Ors:r.1dak Cze ki (DKS) Sa{:ewlcz (Elektr.) jedno mle.lsce 
sław, proponując ~a. przewodniw.Pgo dyr. dla. RTS. ''Vidzew, Sikora. (Gwia7.<h), Gon.
Dąbrowskiego Mal'•ana - (DKS) protoku- kiewic?: (Orał.) jedno miejsce dla RKS 
!anta. Kobyłeckiego Włodzimierza. (Podokr. TUR (Lódź) KS. Iskra ł ZKS Tramwajarzy: 
Toin:.) a n.a. a.se.so~ów: Waksmana .tizefa Pn:ew·odniczący W.G. i D. wybTan:v będzie 
(Gwiazd.a) ł Dorynla. (Widzew). na najbliis7.ym posiedzeniu zanądu. Komi· 

Po s!1t"awdzeniu !lpoważnień i odczytaniu sja Rewiz:v.;na: dyr. Dąbrowski (DKS), Bie 
protokołu z ostatniego Waln. Zgrnm. pn:y lecki (RKS) i Waksma.n (Gwiazda). Skmd 
stąpiono do zdawania sprawO'l.dań. Prez~ deleqacji l:.OZTS-u na walnP zebr11.n'e PZTS. 
Ors7.ul;ak przed!ltawlł zebra.nyD) caty doro- ChmielPcki (Elektr.) I Ka,lota (Filmowiec). z 
bek Związku, tl'udności .ia.k;ie Związek mu· delegil-0Ją. również udadzą się prezes Or5zu
s-fe.I w czasie trwania swej kadencji poko· lak I Dl"essler jako członkowie zan.ądu 
nywać i zadania jego na prz:vszlość. PZTS·u · 
Następnie kolejno zdawano sprawozdania 

~k.arbnika.. sekretarza, WG i D. referatu 
kar. WSS. 

Po odczytaniu iąprawozda11 wręczono pn:ed 
si.awicielom klubów dyplomy za. mistrzo
stwa drużynowe i indywidualne na rok 
47-łS. 

Na wniO'lek Komisji Rewizyjne.i zebrani 
udzielili Jednogłośnie ustępującemu zarzą
dowi absolutorium. 

Z kolei przystąpiono do wyboru nowych 
władz zwtlązku, do któeych weszli: dyr. Or· 
sxulak (DKS) jednor:rłośnie wybrany pre7c
sem ŁOZTS-u po raz trzeci z rzędu, dale.i 

Na wniosek przcdstawidela Podokr. l'!>
maszowa zebrani przyr.nali pre-zesowi Orszu 
l<>kowl dyplom uzwinia za rn cę włożoną, 
rlla de>bra. sp(lrtu pcLskiego. Pre7.es OrS7ulak 
Pl"l'~tJt> w tenisie stołowym 20 lat. 

\'\' bicżąc:vm sezQllJ.ie ł,OZTS zamierza, 
ll'prilf"J: mistp.ostw drużynowych i lndywidu
alnyrh pań i panów, rozegrać kilka spot1ta11 
m~ędzymiastowyr,h. a na.wet międzypaństwf) 
wych, Równiet LOZTS urządza na za.końrze 
nie se7Alnu wielki turniej pań I PCl'llÓW dla 
'IWWan:Yszonych i nicstowan,y;1,onych. nie 
ll("T_,ąc imprez które urządzać bfldą kluby. 

Kto jedzie do ęudapesztu 
Ostateczny skład reprezentacji ustalonv 

Wczoraj drużyl)a mprezentacyjna ju-r HOGENDORF. KRASÓWKA, GRU~H:R 
nlorów rozegrała mecz treningowy z re 1 ŁACZ I MAMOŃ. Jako rezerwowi: py: 
prezentacją B Polski. lunłorzy wystąpi TUK, BARTYLA i ANIOŁA. 
li w osłabionym składzie i de fac10 gra . 
li juniorzy Cracovii. Wynik 5:1 na ko· W meczu wczora1~zym wyt:>adł bar· 
rzyść Polski e. ~zo dobrze Łącz, ktory grał na lewym 

Po tym meczu ustalono ostateczny skrzydle. Hogendorf zagrał słabiej, a 
·skład drużyny na wyjazd do Budape· wadą jego były zbył późne do§rodko· 
snu. Wnnaezeni zostali: wan~a. Najbercłiiej podobał się Łącz, o 

WYROBEK (JAKUBIK} - GĘDŁEK, GLI którym mówią, ?:~ bęmie , potfnorą całej 
MAS - SZUSZCZYK, TARKA, MILLER - drużyny. 

Sprawa Pietraszewskiego 
Sprawa Pietr:iszews•kiego znalazła 

się w GUKF, a najwyższa instancja spor
towa całkov-: icie ~odz.ieliła punkt wi
dzenia władz kolarskich i karę nałożoną 
na Pietraszewskiego zaakceptowała. 

Dzisiaj odbędz·ie się w Warszawie po 
siiedzenie zarządu Polsk:ego Związku 
Kolarskiego, na kt6rym raz jeszcze po
ruszona zostanie sprawa kolarza łódz-

~iego. Istnieje tende'Tlcja zawieszenia 
wymierzonej mu dyskwalfi~acji i, gdy
by wn iose'k ten uzyskał w iększość, Pie 
traszew-k1i mógłby wziąć udz·i ał w naj
bl ;ższych wyśc i gach. Ale przed powzię
ciem tej decyzji Pol. Zw. Kolarnki mus·i 
zapoznać się z opin ; ą GUKF-u i o ile 
ten nie będz i e m i ał nic przeciwko czę
śc i owemu ułaskawieniu P i et raszewsk~e 
oo, wkrótce uirzvmv oo znów na torze. 

o 
m. 18,5 sek. Bieg rozgrywany był na 
punkty przyznawane za ka;i:dy finisz, a 
finiszów tych było pięć. 

Pierwszy finisz wygrał Bek 11rzerł 
Leśkiewiczem, Włodal'czykiem i Kapia 
kiem, w nastepnvm Bc>k hył równiei 
pierwszy przed Gabrychem, Kapi::11ciem 
i Włodarczykien,. Dwa wygrane finisze 
dały Bekowi w og-O:ln i punktacji wiel
ką przewagę ; ' na<Wję na 'rygri:i.nie 
wvścigu. Ilość ws; • • wofl,ników zm::i
lała gdyż Popoń~ki nie ' ,,vytrzymał 
tempa i PO stracie mech Qkrążeń zre-
zygnował. ~Od .... ł ,' 

Sprytny Sa}:\11?a tak kluczył, tak ko
łował, 7.e wreszde udało mu się ~grać 
tr?:eci finisz. Bekowi pnypadło drugie 
midsce, a dals;r.e Kapiako"rł I TargoJ;
skiemu. Ale sukce~ Sałygi był dla pun 
ktacji Beka bez znaczenia, gdyż miał 
on po tym finis:rn już 11 punktów. a 
na .igroźniciszy jego rywal - Kapiak 
zaledwie 5. 

Tera7. nacłszenł n:dw11żniPjr:7.y m~ 
ment wyśeigu. Siemiński, na zmfanę 
z Kapirikiem. inicjuja ucieczkę. zmu· 
szrijąc Beka do pogoni. Chca go w ten 
sposób zmę~zyć i uczynić mniej groź
nvm n::i. finiszu. D0 nierównej \valki 
tej d')łączvł się Gabrych i Warszawa 
nic nie jest w ~fanie zdziałać . Fini!'7. w· 
pięknym sf:vlu wy~ral znów Bek i w 
oirólnej pnnkt::idi miał już 15 punktów. 
Nie sti:·::iszna mu już porażka w ostat
nim finiszu, bo pr7.ewaga nad Kapi.a
kiem V17ra~."lła się 7 punkt.ami. PrzPb:Y" 
cie ostatnich 2fi nkr~?:"ń to zwvkfa f0r
malność. o~tatni finisz n''.\'gr~ł Leśkie 
wie-z przed Kapi"kiem. Jtekiem i Napie 
rała. 

W ogólnej punktacji: 1) Bek - l6 
nunktów, 2) Kapiak - Jl pkt., 3) Leś
ldewicz - 7 pkt. , 4) Sab1!ta - 6 ok!:., 
S) Włndarc:T.:vk - ~ okt„ 6) Gabrych -
3 pkt. i 7) Napierała - 2 pkt. 

· Po zawodach prezes PZKol GDłę
bio•wski w-ręez;\'ł Bekowi czerwoną kÓ
szulkę z białym orłem. symbol zdob:v· 
te~o mist•·'7.oshva Pnl!ilki. Bek sukces 
ten o<luoo;;i już trzeci raz .,. rzędu. Tytuł 
wicemistrza zdobył Kapfak. 

- No Jerzyk - PO'wiedział Kapiak 
przy wręczaniu nagród - Grati1luj~ 
ci - i ścisnął mu mocno dłoń, uśmi<>-
chając s'ię przy tym życzliwie. Szło 
ostro ,ale dobrZf• było. Prawda? 

Dobrze było naj:ra?.'dę, bo 5 tysięC2l~ 
na widownia miał okazję podziwiać 
walkę ostra, aJ.,- fladzwyczai dżentel
meńską. Czas w~cigu 1.20.20.7 / " 

PAS"STWOWE ZAKlADY 
TELE- i R.ADJO'J'll:CBNICZNE I 

k . ~ 
f'IN>Zll UJą.: ,', 

1. ~IEROWNIKA Biura Pl&n0wani"° l 
2. REFERENT A O«łdzi~łu Gospo- ;t 

di>r('7.ego '!'i 

3. KSIĘGOll>"EGO Samodzielnego 
4. KSI]!:GOWYCH 
5. INżY3JE'ąóW mech!tników 
6. KOX'lTiłUKTORóW na1.'7ł'Azio· 

wych, 

Podania z źi.'cior.}Sem naleźy kiero
ivać do Biu:r~ PersD!!alne!2'o. Lódź ul 
Skrzvwana 9. - 10i43k 

• 



Tutti - frutti !. .. 
Piękne słoneczne przedpołudnie. W Aleiach 

Kościuszki roi się od wózków. Mamusie wy
chwalają swoje i podziwiają cudze pociechy. 

Przejeżdża wózek z bliźniakami. Jerlna z ma 
fek trqca chodzącą obok niej mamusię: 

- Niech pani spojrzy, jakie śliczne bliinia
ki!„. A jakie podobne do siebie! Zwłaszcza ten 
jeden z lewej strony!„. 

* "' • 
Pan Hipolit prze1iębil się porządnie. Jest 

ciężko c.hory, górączka wzrasta z knidq godzi 
ną. Zona jego wychodzi do !ąsiedniego poko
ju. 

- Dokąd idziesz? - pyta pan Hipolrt, poję 
kujqc. 

- Chrę napfaać rodzicom o twoim zdrowiu„. 
- Dobrze„. Napisz, nie oględnie„. 
Po kilku minutach żonn pana Hipnllta wra· 

ra i zapytuje: 
- Mój kochnny, powiedz mi, czy pogr~2b 

pisze się przez „rz", czy „i"?„. 
»1: 

Dobry czlowiek z tego Bqbrlkn! Z knżdym 
porozmawia, każdego pocieszy, każdemu siara 
•:ę pomóc. 

• Będąc raz w hotelu, pojechał windą na ,?iall' 
piętro. Windę obslugiwo/ moly chlopizc. 
ran Bąbelek ws1rzql z nim ro1mo•vę. 

- Dawno już pracujesz w tym 11otelu , · 
chłopcze? 

Od czterech lat„„ 
Caly czas przy winrlzie,.„ 
Tak.„ 
To pewnie męczy taka praca?.„ 
Owszem.„ 
Co cię tak mę0zy?... Jazda na górę1„. 
Nie„. 

- Zjeżd7anie na dól?„. 
Też nie„. 
Więc co?„. 

Dr PIESKOW - ner-1 FUTEl\KA kożuszki ARTYSTYCZNA repera 
wowe, wewnętrzne, e· dzlec!ęce poleca p;a- cja ubiorów, podnosze 
lektrowstrząsy 3 _ 5 cowma futer Marian nie n<:7ek. Jadwiga S'Ło ści, pJacę wysokie ce
Zawadzka 6_ ' 9501 k Sabat, Narutowicza ~· linowa, - Plotrkow~ka l ny. „MERYNOS KRA-

. - - - - 9714K 30. 9490k JOWV" Łódz, 'P~P."OW· 
Dr 1'.0ZA speqalista: MEBLE g0t-0we i na . ska 4. !?7tik 
wJosow. skórne wene· zamówienie. Szafy laof·arotame orar.v I "'' 
n•czne 1- 2• 5- 7. SiPn czterodrzwiowe od 
kiPw'<'7 a ~4 957Bk 32000, trzydrzwiowe ~~::::B:a~b. ~:~:I 
Dr LENCZEWSKI. cho· od 28000 łóżka od 
ro by knbtece. a kusze- , 15000 Piotrkowsk'.a towicza 29 m. 25 par-
ria, przyjmuje 3 - 7 31 w' podwórzu. 9'l82k ter. 10138g 
Sien1<iewicza 51. tel. KOŻUSZKI dziecięce POTRZEBNE dwie 
18-1-47 ___ 959~k -damskie błamy oraz dziewczyny jedna do 
nr I~YKO-PORĘB- reperacje, przeróbki. kuchni druga do skłe
SKI skorne. wenen•- Pracownia kożuszkó.1• pu. Restauracja 11-go -~----
czne 17-19. Brzeźna 6 1.akopiańskich. ŁóM, Listop~c;!_a 78· lOl 20g SAMOTNA poszuku· 
teł. 158-19 9735k dawn. Pomonka, No- POTRZEiJN"°Y stolarz je niekrępującego po· 

wotki 33 10077g meblowo · budowlany koju przy r'.ldzinie. 
WAGI Kupno-Sprze Pom-0rska 79. Stola1;- Cena obojętna. Zgło-
.daż, naprawa, stem- nia. 10124x: szenia ,,Pilne" Prasa 

STARSZY lekzer \.a- plowanie, wypożycza- POTRZEBNA pomoc Piotrkowska 55. 
luba, dłuqoletni prak- nie niemowlęcych _ dolll-Owa. Kamienna ! 10140g 
tyk szo·itala skórn'l- Piotrkowska 9. 10035g m. 24 (sklep). 10133.,, STUDENT na stan"J-
wenerycrnPgo Głów- ---·· . POTRZEBNA pra~o- · k s t y 

9740 0_ MEB_ LE wsz.elk.1ego !9 wn1'ca domowa. Ze- wis u, amo n ' po-na 62-76 l 8-20 ,.. d k szukuje oddzielnego 

DENTYŚCI I ?aie Stolarrna Krasic 101345 Oferty kierować Bi:1-
zaJ_u upu.Je. 1 sprz~-, romskieg-:> 58 m. 24. pokoju przy rodzinie. 

k1ego 3 przy ul. Rzgo 
LECZ. ZĘBOW oraz wskiej przystanek Pia DZ11!1:'-KARKĘ wy- ro Ogłoszeń „Prasa" 
nowoczesna pracownia sec:ma 10149k kwahhkowaną ~a ma Piotrk9wska 55. 
lehów sztuc-znych PIANINO lub forte- szynę zwykłą m.gera 1011'\g 
Piotrkowska 8 9434k pian kuplę natych- męską pos-zuku1e~y POSZUKUJĘ pokoju 

· mia~t. Oferty do Ad- od zaraz. Bandurskie- sublokatorskiego w 
LEKARZ • DENI YST A . go 15. Konfekcja. śródmieściu. Wiado-z fia Balicka Labora m 1nistra<:j;i pod „Ad-o · • 10138g mość kierować: Sien-
torlum sztuC"LnyLh zę- W'.lkat" lOl 30g POTRZEBNA pom'lC kiewicza 2 sklep radi<J 
b6w. Mooiuszld 11, Il RADIO wysokiej kla- domowa. Południowa wy. 10146k 
p, tel. 151-15. sy „Telefunken" 6 61 2 10147k POKOJU sublokat0r-

lampowy sprzedam. m. · 1 
'omotska 43 m. 10. DMUCHACZE - na skiego poszukuje Sio'!· 

10155g świecidełka potrzebni motna wykwalifikow11 
Warunki do omówie- na pielęgniarka. Ot. 

Ak••szerkt-

AKUSZERICA Łagow RÓŻNE nia. Głąb, Piotrkow- 1 do „E,pressu Ilus'ro 
ska Irena przyimuje ska 80_ 10148k wancgo pod „Pi"!.ę· 

* Zachodnia 52 telefon MASZYNY do szycia, ·POMOC domowa z d') gniarka" ;0150k 
O tym, jakie bo ie musi staczać policja ame 151-76 9918g

1 
pisania, wszelkich sy-

Głupie pytania gości! 

"' 
rykańska z gangsterami, wiemy wszyscy, ale I stemów naprawiam so brymi referencjami. latUDIOAe 
szczytem amerykanizacji w dzied7inie bandy- Kupno· Sprzedaż lidnie. Pomorska 30 Zgłosić się Kiliń6kie- 0 d · d 

--------- (róg Kihń5kieg0). g<i 41 (Mechanik) ZGUBION owo tyzmu jest chyba następu iqca wzmiankq, ;a- I 10156 koicjo-wy PKP Nr. 
ka się u!rnzala w kronice 1'ednego z pism chi· SI\:UPUJĘ welnę ow- 101531;: ' g 1001479 Fus Józefa. 
cogowskich: czą w każdej ihści. NAJKORZYSTNIEJ ku POTRZEBNY chlo- Obywatelska lOl. 

„Ubiegłej nocv szo;ka bandyck11 urządzi/o Płacimy dobre ceny pisz-sprzedasz-zamie piec na posyłki. Piotr ZGUBIONO stempe· 
obław~ no polic;ę. .lok ko/wiek ob/owa przv· (boczna Limanowskie- nisz pierśckmek, kowska 86-3. FirmR 

I n ~lik lek na nazw. Wysw polowona była w najścHlri~i,e; tajemnicy, po go) Ry ma 17. n7„l · obrączkę, zegarek w C1..ajkowski. 10157g 
Ii cja dowiedziała się jrdnak o tym i zdo/a /-0 UWAGA! Motocykli sklepie: 11-go Lislopa· mirska L. Pl. Zwyci·~-

. k · 'V b stwa 64-9. 10126g w porę s1ę u ·ryc. v ri:ce nnrlv16w w1io1/lo ści, kierowcy, . najle- da 3. 9fi00k NAUKA 
tv/ko kilku posternnkowych, którzy znaleźli ps1 y akumulator w PUDEŁl{A na zamó- ZAGUBIONO kartę 
się wkrótce na wo/noki, a/howiPm 71'r!nyt/' ubieJ?,lym sezonie ulrn\ w:enia wykonuje: Wy TŁUMACZ przysięe,ly RKU, metrykę ur0dze 
rl0„,orlńw winy r>rzv nirh ni„ 1nriJp7;onn", zal się z firmy „Aku- twórnia Pudełek Tek- angielskiego, rosyjskie nia, leg. Zw. Zaw. To 
---------,--------•-•• mulator" Łódź, Ari- turowych. Kilińskie- go, francu;,kiego, nie- markowski Wlady-

OG.? OS Z lN/A f)DOfiNf drzeja 29, lei 165-25. go 55 tel 166-85 mieckieqo, lacit'lskiego. sław Pl. Kościelny 8 
'- • /'\ Polecamy akumulat0- • 10125k N~rutow i cza 84 telefon ZGUBIONO książc:cz-

LEKARZE Dr KUDREWTCZ spe
:ia list a WP n eryczne-

Dr ZOFIA KOI.SOT ;kórne. R-10. 4 - 7 
Pintrkowska 106. l'horoby kohiPrP. Aku· 

szena, powról'iła i 
przyjmuj„. Łórlź Pinii" 
k°'' ska 70-3 tel. 2 L2-22 
godz. 3-6 pp. 

\ 9440k 
LECZNTCA lekarzy spe 
cjali9'Ów ora.z qabinet 
rłentystyczny Pfotrkow 

93~;,k ska 3, telefon 21ó-48 
DOKTOR z·~A~c=m_M_A_N 9441 k 
specjalista: skórne, we! Dr PROCHACKl soec1;i 
nery0zne 8-10, 5-7 J1sta skórne. wener~C? 
Nawrot 8. 9423k I ne 12-2: 4-·6. L<>o1n-

·--- nów 17. 9449k 
DOK_TOR REIC:HER - Dr MIRSKI - akus1e
soeC)alista: weoe~v:z- rla. d1nroby knbiece
ne, skórne. płcto~e Piotr'biw~ka 14. !r>łP.
(zab11rzen1a). Południ~- fon 257·23 9450k 
wa 26. 2 - 7 !l43:ig Dt DOLIŃSKA---zti-;m, 
Dr KOW Al.SKI MfE- try d~lert Narutnwlc1a 
CZ \'SŁAW. spec!allsta 6 tel. 208-76 94761<: 
skómo - weni>ryc1ne Or-HORECi<JChornhy 
1 Ma1a 3, 8-10, 4-7 żol;,idka. kis7ek W'\· 
________ 9_43_?g troby Narutowicza ~5 

DR R0żYClU, spt>cja ~i:_!.~~~~_!?.:_ ___ 9493k 
lista chorób kob:ecycb DR MAJEWSKI. choro 
aku•1erii. Prz:v,imuje I by kobiece, wewnętp. 
2 - 6, Piotrkowska 33 ne. Legionów 1-3 - 1 
tel. 166-29. 9438Ę Tel. 216-82 9497k 

ry w•zelkiego typu ZGINĘŁA suczka, 276-18 9803g t...ę z Ubezpieczalni na 
ł · k t 1 „ nazwi:'ko Łuczak w asneJ ·ans ru.<c11. czarna, mała, długo- KROJU modelowania 

9081k "'!osa. Odpr'-0wad·1·c· . b' I" Adam. 1013lg ---------- " ~ :.zyc1a i 1e 1zn1ar-
SOLIDNE meble. kom za wynagrodzeniem. stwa . Kursy Instytutu ZAGINĘŁA książecz-, 
plely i noiedyi'lcze lap Kiliflskiego 206. „Far Priem.- Rzemieślnicze ku Ube:1.pieczalni Sp. 
czany, firanki, dyw::i- biarnia Kilifl~zczan- go. Sienkiewicza 89. na na1.wisko Stasiak 
nv, pokry<:ia mPblow0 ka" Marciniak. 100?6g Lucjan, ł~ód:I:, Rad0m 
w. f,uc?ak z~..,... ~~'io- I015łg ska 6. 10!32g 
f ? !l~"' lCROJU, modelowania ZGUnIONO kartę ·_,. a -· · „.ne, WALIZKA wstaw •1- • h - 0 

EBLE szy. cia. ubrań d_am __ sk_1c dzi'ez'o"'ą, Iegit. tram-M wszelkiego ro na w tramwaju nr 12 · - " 
dzaju. Garderoby od z damską garderobą dziecięcych, biehzniar- wajową, żói.tą F ilt· 
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1 

do odebrania w Re- st wa, gorsec iarstwa piak: Stefanii i kartę 
IB OOO stoliki radiowe slauracji „Kowe\;a n- (opalentowan,ym syste odzieżową Filip;11k 
od 3.000 polecii l'M· ka" Armii Ludowej meni Eugernusza w.i· Wladyslawe. 1013.5g 
chaniczna Wytwórnia 42. IOl'l"lg iniłe~s.kie~ol w~u~~;l1~ ZGUlllONO legil. ;.lu 

Mebli Mis1crnk - BEZDZIETNE m„1. e me ursy n, · • 1 ~.bow~ wyd, przez Wy 
Gł' ?? TI 11617 \ tu_ Prz.emyslowo· R?.e· dzial Kultury i Sztu-
..:..' owna ••. P •• · 7.e1'istw9, które w1.i~ło mie~ln_icz_.ego, Kończą· kl·. T"ul'igO\"Slci· T~o-
SHEBRO w każdej po . dziecko (Jerzego .Ta- ..-.. v -

1 ~.vi;i swsadectwo czeiaj dor 10u 6g 
staci kupuje M. We!· blońskiegoi. Prosi ~ię dnicze: Zapisy na ~ur~ ZGU:BIONO kartę.re 
ner i S-ka, Ló(iź, Piotr o zgłoszenie. Gdań>ka 2 letni, roczny, polr')· 1 . . RKU M. 
kowska 112, tel. 120-6\l 31 m. 2. 10139g czny 6 tygodniowy. Jestracy3ną · ie 
_____ • ___ 9_6_4_!lk--i.JczcnVEGOznalaz· Pró~hn ' ka ?s 9777g chó~ Su?.Mk. Wacław. 
NAJTANIEJ kupi$Z. cę rorąco pt„)S""; o i W1es Proszow pow. 
korzystnie sprzedasz zwrot ulubione i ,uc1.- LOKALE I Kępno. 10141g 
uży·.vane m0bie, F-mfl ki, dużej rat ter ki •'.zar 1 RA WICKI Fabian Le 
s·enkie_~T~_8_!l83'.!k 1 nej z żóllym. „Gos_po· l\'IL'ODE malźeństwo· opold zam. we wsi Ka 
SPRZEH:\'llY plc1c - da Skarbowców" Pl·.Jlr poswkuj~ pok0ju sub-\mienn~- .Most grr:. G'J· 
3000 m. kw. No\\'olki , ko\nka 191. telefon lokalor$k1e~o. Cena i rzkow1ce pow. Piat
(P„morska) Pl. Wolno ) 264-'.!5. Za n;igrodą. dlielnica obojętna. or. sków z;igubił dowód 
kl 6·4. 1012:Jk 10142q „Sublokator". 10122g o~<ibisty. 10J52lc 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi Jaracza. 32 
Ostatnie dwa dni „GRZEGORZA. DYNDA-

ŁY" w Państw. Teatrze W. P. 
Dziś o g. 19.15 świetna komedia Moliere'a pt 
„GRZEGORZ DYNDAŁA" w przekladzi4ł 
Boy'a Żeleńskiego. 
Udział' biorą:• H. Billing, .B. Fijewska, J. 

Macherska, St. Łapiński, J. Łodyński, J. 
Maliszewski, J. Warmiński, M. Wojciechow
ski. Reżyseria: Danuta Piekaszkiewicz 

Reżyseria: Danuta Pietr,aszkiewicz. 
Dekoracje i k9stiumy Z. Strzeleckiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁN lERZ. 

ni. Daszyńskiego 34. 
Dziś I codziennie -0 godzinie 19 min. 15 

sztuka C. de Peyret Chapuis „NIE
BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserli Janusza 
Warneckiego. 
PA:ŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Doskonała sztuka Lilian Heliman pt. ,-LISIE 
GNIAZDO" z życia bankierów 1 farmerów 
amerykańskich. 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ uLUTNIA" 
Piottkow.i;k:a 2'3. 

Dziś l dni nas1ępnycb o godxfnie 19,\S 
.CNOTUW A. ZUZ.ANN A." 

TEATR „SYREN.ś?.." TRAUGUTTA 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia. pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK". 
LETNl TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i śwt~ 
ta o 16-ej i 19,30 komedia muzyczna "?t. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' z H. Makow· 
ską w r<ili tytułowe]. Zniżki ważne. 

,,SYREN A" w ŁODZI 
P')pularna ,,Syrena", najweselszy teatr w 

ł.,odzi, w najbliższych tygodniach przel'1osi. 
się do Warszawy. 

Po „Dobrze skrojonym fraku", który mim'.! 
niesłabnącego powodzenla wkrótce już zej
dzie z afisza, ,,SYREN A" na pożegnanie z 
Łodzią wznowi jeszcze na krótki cz.as najwe 
sełsze przedstawienie ze wszystki<:h, który· 

i nas rozweselała od przeszło tr7eCh lat. 
Żeby zaś umożliwić 1ak najszerszej publicz
ności pożegnanie ogólnie lubianego teatru, 
dyrekcja „SYRENY" postanowiła zarówno 
na „D')brze skrojony frak" jak i na przed· 
stawienie pożegnalne stowwać dla świata 
pracy jak najdalej posunięte ulgi, 

KIN A 
ADRlA - ,,Biały kieł" 
BAŁTYK - „Tajemnica Wywiadu'' 
BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
GDYNfA - .,Program aktualności Kraj. 

i Zagr. Nr. 29" 
HEL - „Chłopiec z przedmieścia" (dla 

młod7.ieżyJ 
MUZA - „ W pogoni za mężem" 
POLONIA - „Sio>.tra ll)kaJa" 
PRZEDWIOSNIE - „Statek pułapka" 
ROBOTNIK - ,,Szalony lotnik''. 
ROMA - „Dragonwyck" 
REKORD ~ „Bolero" 
STYLOWY - ,.Zielone. lata". 
ŚWIT - ,,Miasto bezprawia" 
TĘCZA - „Siostra lokaja·' . 
TATRY - „Cygańska miłość" (w ogrodzie) 
WISŁA - „Cygańska miłość" 

Program radiowy na piąte~ 
ciekawsze audyde 

12.00 Dziennik południowy. 12.25 't'Jliniatu
ry muzyki słowiańskiej. 13.00 Muzyka obia 
dowa. 13.45 Grieg, kwartet. 14.15 Pieśni Ta· 
deusza Szeilgowskiego. 1'6.00 Dziennik popo· 
łudniowy, 16.30 Pieśni Gabryela Faure. 
17.00 Szukam książki. 17.15 Koncert dla 
przodowników Pracy. 18.00 Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych. 18.05 W rytmie tanecz· 
nym. 19.15 Muzyka symf9niczna . 19.50 Eman 
cypantki 62 odc. pow. Bolesława Prusa. 20.3~ 
Koncert symfoniczny. · 21.00 Dziennik wie· 
czorny. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Osta
tnie wiadom<iści. 
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